ento czekowe P. K. Q. Poznań nr. 204 115. 


Rok X. 


Tylko spokoju i rozwagi! 


Poruszenie, zdenerwowanie, wzburzenie wśród 
szerokich warstw ludności na skotek coraz bardziej 
zbliżającego się terminu wyborów, który przynosi ; 
codzień nowe to aresztowania | zarządzenia repre- ' 
syjne, dochodzi do stanu silnego rozgorączkowania | 
i napięcia. Na całe nasze Życie publiczne gatai 
to odrętwiająco, odurzająco. Na twarzach ludzi 
widać bruzdy troski i silne zdenerwowanie. Apatja, 
niechęć do pracy, a nawet do życia ogarnia ccraz to 
szersze koła. I każdy, zgnębłony na duchu, pyta: na i 
co ipo coto wszystko ? Nasze powiaty nadgrzniczne, | 
o silniej rozbudzonym duchu narcdowym, niż | 
inne, tem głębiej przejmują się tą istną orgją przed: | 
wyborczą, która dziś Święci swój triumf. Stan ten | 
najsilniej oddziaływa na młodzież, z natury najbar- | 
dziej impulsywną i skłonną do  porywów. | 
A staje się on z dnia na dzień ccraz bardziej | 
nieznońny, atmosfera coraz duszniejsza. Wszystko | 
wzdycha za jakimś zbawczym promykiem słońca, 
któryby te duszne opary rozproszył i swobodniejszy 
oddech życia dopuścił, Skąd mogłaby najprędzej | 
l najłatwiej przyjść zbkawcza ulga 1 odprężenie ? 
Rząd, władze nasze, byłyby w atanie od razu zmienić 
nieznośne położenie. Chcielibyśmy je błagsć, prosić, | 
zaklinać: „Uwolnijele nas od tej dusznej zmory, i 
zaprzestańcie tego wszystkiego, co społeczeństwo 
tak przeraża, tak jątrzy, tak denerwnje, tak gorącz- | 
kuje. Dajcie wszelką swobodę decyzji wyborczej”. i 
Aie nie ma się co łudzić! Wobec nastawienia ; 
sprawy u góry tak, by wybory za wszelką cenę Í na | 
wszelki sposób wygrać, z tej strony, obawiamy się, 
nie będzie lepiej, a raczej coraz gorzej ań do czasu | 
wyborów. Dlatego kierujemy nasz głos, naszą 
prośbę | nasze wołanie w kierunku natzych 
czytelników, naszego społeczeństwa:  „Zachowśj- 
cie na miłość Boską, zimną krew, nie dajcie 
się za żadną cenę wytrącić z równowagi. Spokój 
I jeszcze raz spokój! Nie upadajmy na duchu! 
Podnośmy w górę czoła! Wszystko zło na świecie 
mija i to minie. Niech nie będzie u nas Żadnych 
ekscesów, niech nikt nie da stę porwać do jakichś 
wybryków, nierozważnych czynów. Szczególnie j 
do miodzieży zwracamy się z tym apelem. Dobrej ; 
sprawy należy bronić godnie i z rozwagą. Jakieś | 
tam piupie psoty, uliczne wybryki łobuzerji dyskredy- | 
towałyby każdąchoćby najwzniośl.sprawę.Młodz. może | 


PE WARKOCZYKI JAR 


się wielce przydać grzy wyborzch i oddać dobrej spra- 
wie niezmierne przysłogi. Może rozdawać odezwy, 
roznosić kartki, bndzić ducha, ale na tem rola jej | 
powinna slę kończyć. Nie szukać, Boże broń, i 
odwetów, nieprzesztadzać wiecującym, nie dopnszczać 
się żadnych peot I pustot ani niczego niedozwolooego. 
A nam dorosłym danem będzie dać wyraz 
naszy”. ucznciom z kartką w ręka w dolu wyborów, 
przy głosowaniu. Kto ten obecny system potępia, 
kto mu jest przeciwny, ten w dniu wyborów odda 
kartkę na tę listy lnb te listy, które ten system zwal- 
czają. Na tem winniśmy ! musimy poprzestać — 
każde inne postępowanie | akcja byłaby w naszych j 
warunkach zdrożna Í szkodliwa. Pamiętajmy o tem, 


że o miedzę od nas mieszka wróg, silny I mieprze: ! 
jednany, czyhający na każdy nierczważny z naszej | 
strony krok, by nas na nowo ujarzmić w pęta, może | 
już trwałej niewoli. A więc spokcju i zimnej krwi 
i rozwzgi! A przedewszystkiem my tu, oddaleni od ¿ 
wroga tylko o miedzę. f 
UBE. OPE R A PA" A E 009 
Listy wyborcze w Poznaniu zatwierdzona, 


Poznań, 27. 10. Na dzisiejszem posiedzenia | 
okręgowej zomlsji wyborczej nr. 34 (Poznań miasto) 

zostały zatwierdzone następujące zgłoszone w termi- | 
nie listy kandydatów: lista BBWR., przyłączona 


równocześnie do listy państwowej nr. l, lista na- 
rodowa, przyłączona równocześnie do listy państwo- 
wej nr. 4, Heta Centrolewn, przyłączona równocześnie 
do listy państwowej nr. 7, oraz lista niem. bloku 
wyborczego, przyłączona równocześnie do listy pań- 
stwowej nr. 12.  Pozatem komisja zatwierdziła: 
listę PPS lewicy, która, jako nie mająca odpowiedniej 
llsty państwowej, otrzymała jako lista lokalna nr. 
22 1 listę „Jedności robotniczo-chłopskiej*, która 
otrzymała jako lista lokalna nr. 23, 


N -wemiasto-Pornorze, Sobota, 


| k. k. na 6 miesięcy więzienia. 


j sklej w Krakowie, wieceprezaski Narodowej 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY, „NASZ PRZYJACIEL: 


wychodzi 8 rany twgsćsiewo we wtorek, czwarteł i sobotę rano. — Ona ogłoszeń: Wiems w wywokoócł 1 milimetra na stroni» 6-łamowej 15 gr, 
na stronie S-lansewej 80 gą xa 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 


słowo (tlusta) 50 gr lużde ésse słowe 15 gn Ogłoszenia zagram. 1000/, więcej. 


ków mingha „Drwęca Nowaniasto-Pomorza, 


dnia 1 listopa 


Prezydent nie przyjął 


da 1930 


i „ROLNIK 


Mamet tełełonu: Newemliaste 8 


Nr. 128 
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delegacji ślązaczek, 


która przywiozła do Warszawy petycję w sprawie Korfantego, opatrzoną 
w przeszło 27.000 podpisów. 


Warszawa, 30. 10. Wczorsj przybyła na Zamek 
delegacja Ślązsczek, chcąc przedłożyć Prezydentowi 
Rzeczypospolitej peiycję kobiet Górnego Sląska w 
sprawie uwięzienia Wojciecha Korfantego. 

Treść petycji jest następująca: 

— „Do Jaśnie Wielmożnego Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Ostatni cios, który dotknął G. Śląsk nie po- 
zwala nam, Polkom - Górnoślązaczkom, milczeć, 

Przepojone goryczą nerca nasze zwracają się 


Prusaków, którzy pragną naszego rozbicia. 
Jesteśmy do głębi poruszone sponiewieraniem 
wieziennem wodza i bohatera ladu śląskiego, my, 
kobiety, których mężowie, nynowie | bracia na 
zew swego przewodnika zerwali się do boju o ze- 

spolenie ziem polskich. 

Panie Prezydencie! Jesteśmy pewne, 2e 
głosu iylu Polek nie będziesz mógł odrzucić“. — 
Pełycję, oprawną w wielki gruby tom, przywio- 
zły do Warszawy dwie ślązaczki w strojach ludo- 


do Ciebie, Panie Prezydencie, z gorącą prośbą | wych — p. Marja Kaczmarkowa (Nowy Bytom, Czar- 


o zwolnienie z baszty więziennej Wojciecha Kor- 
fantego, który za czasów pruskiego nacisku 
i zwątpienia był naszą dźwignią i mocą. 

Wojciech  Korfanty bohatersko wstrzymywał 
I zwycięsko odpierał zakusy wyrafinowanych Pru- 
saków, pragnących iza wielką cenę zatruć ducha 
śląskiego. 

Uwięzieniem Wojciecha Korfantego czujemy się 
ponad miarę zbolałe i wystawione na pośmiewisko 


„Nie boimy się błot pińskich!” 


Urzędnicy państwowi i komunalni w Siemiano- 
wiecach na Śląska złożyli dowód prawdziwej odwagi 
cywilnej, rzadki w dzisiejszych czasach. Oto dn. 24 
b. m. na zebrania publiczaem zaprotestowali prze- 
ciw aresztowaniu Korfantego i przeciw jawności wy- 
borów. Uchwała, jaką powzięli, brzmi wedłcg 
„Polonji”, 


„My, urzędnicy państwowi z Siemisnowic Śl. wszy” 
stkich resortów, jak i komunaluj, samorządowi I prywatni, 
zebrani na zgromadzeniu przedwyborczem w liczbie 124, za- 
kładamy jak najenergiczniejszy protest przeciw aresztowa- 
nin rodaka z Siemianowic Śl. Wodza naszego, p. Wojciecha 
Korfantego, syna ludu śląskiego, który całe swe dotychcza: 
sowe życie Btrawił w walce o polskość narodu polskiego 
z Prusukami, o praworządność i panowanie zasad Chrystu- 
sewych w Polsce, a szczególnie na Sląsku. Stwierdzamy, 
łe jemu cała Polska, jsk długa i szeroka, winna wdzię: 
cznońść, że w ramach jej granic znalazł się Górny Sląsk, któ- 
ry formalnie żywi całą Polskę. 

Zaznaczamy nadto, że żadną siłą, czy grożbą przeniesie: 
nia nas na błota pińskie, żadnem! dyscyplinarnemi docho- 
dzeniami, nie zmuszą nas onl do jawnego głosowania i nie 
zachwieją naszych przekonań. 


Do wszystkich kolegów zdrowo myślących we wszy- 


stkich miejscowościach zwracamy się z apelem do solidary- | kuratora w Jaśle. 


zowania się z nami i wytrwania aż do ostateczności ! 


W końcu zwracamy się do naszego Przewielebnego 
Duchowieństwa, by raczyło razem z nami, tak, jak ongiś, 
stacąć w obronie prawa 1 zachwianych zasad Ckrystu: 
sowych !" 


Koriśńty uwięziony w Brześciu, a Niemiec, 
b. pos. Zerbe, odpowiada z wolności. 


Warszawa. B.poseł Emil Zerbe z Niemieckiej 
raj wyrokiem sądu grodzkiego w Łodzi z art. 145 
Obrona zapowiedziała 
wniesienie apelacji. B. poseł Zerbe odpowiadał 


z wolnej stopy. 


Areśztowania w Krakowie. 
Kraków. Wskutek aresztowania Marj! Dynow- 


nizacji Kobiet, znanej autorki, kilku profesorów 
uniwersytetu Interwenjowało u władz. 

Policja aresztowała magistra, p. Stefanka I 4 
akademików, członków Sekcji Młodych O. W. P. 
pod zarzutem kolportaża ulotek humorystycznych, 
choć ulotzi te były przez policję ocenzurowane. 


Zwolnienie p. M. Dynowskiej. 


Z więzienia sądu karnego w Krakowie przewie- 
ziono 60 więźniów politycznych do Tarnowa, opró- 
żnlając w ten sposób znaczną część tego więzienia. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych zwolniono 
z tegoż więzienia p. M. Dynowską, znaną działacz- 
kę spoleczną, kandydatkę listy narodowej na miasto 
Kraków oraz sekretarza Chrz. Związków zawodo- 
wych, p. Frącza. 
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ny Lae) i p. Zofja Koniakowa (Bogucice). 
opatrzona jest 27.400 podpisami. Podpisy zebrane 
zostały w ciagu jednego tygodnia i złożone były 
zarówno przez członkinie stowarzyszeń kobiecych 
z Narodową Organizacją Koblet Katolickich Tow. 
Kobiet na czele, jak i przez kobiety, nie należące 
do żadnej organizacji. 

Prezydent nie przyjął delegacji. Petycję odebrał 
jeden z oficerów w kancelsrji cywilnej Prezydenta, 
[=> | 


Procesy b. posłów, osadzonych w 
Brześciu, nie odbędą się przed wyborami. 


Warszawa. Sledztwo w sprawie b. posłów, 
osadzonych w więzieniu w Brześciu, posuwa się 
szybko naprzód. Obecnie wszyscy posłowie zostali 
jaż przesłuchani przez sędziego śledczego Demanta. 

Procesy jednak b. posłów przed wyborami nie 
odbędą się, a to ze względu na rzekomą konieczność 
uzupełnienia śledztwa oraz z uwagi na terminy, 
przewidziane przez obowiązującą procedurę karną. 

Oskarżeni posłowie są w dalszym ciągu izolo- 
wani jako więżniowie, pozostający pod śledztwem, 
jednakże wolno im porozumiewać się z rodzinami, 
oraz załatwiać ważniejsze sprawy osobiste i ma- 
jątkowe. 


Petycja 


Dałsze aresztowania działaczy opozycyjnych. 


Dn. 27 b. m. aresztowano kandydata listy Cen- 
trolewu na okręg 46, Stanisława Bućkę z Dobru- 
cowej. Aresztowanego oddano do dyspozycji pro- 
Urzędowa P. A. T. podaje jako 
motyw aresztowania „wywrotową agitację*. 

Dn. 24 b. m. aresztowano w Łomży Franciszka 
Bazydłę, pełnomocnika listy Centrolewu, „działalności 
aatypaństwowej”. 

B. poseł Piasta, obecny kandydat na senatora 
z liety Zw. Obrony Praw I Wolności Ludu Płoszczaj- 
czyk został aresztowany w Poznaniu. 


Prokurator sąda okręgowego w Nowogródku 
e aresztować Antoniego Kowalewskiego ze Str. 
hłop. 


B. pos. Kwńplński skazany nA rok twierdzy, 


Sosnowiec. Rozprawa przeciwko b. posłowi 
Chałapce vel Janowi Kwapińskiemu zakończyła się 
około godz. 2-glej w nocy. 


Sąd ogłosił wyrok, skazujący Kwapińskiego na 
1 rok twierdzy oraz zapłacenie wszelkich kosztów, 
związanych z rozprawą. Na poczet tej kary zall- 
czono Kwaplńskiemu tymczasowy areszt od 4-go 
października do dnia ogłoszenia wyroku. Na wniosek 
prokuratora sąd utrzymał dotychczasowy środek za- 
poblegawczy, tj. areszt. 


Obrona zapowiedziała zgłoszenie apelacji. 


Znamienny zakaz ks. metropol. Szeptyckiego. 

Lwów. Grecko-katolicki ordynarjat metropoli- 
talny we Lwowie rozesłał do wszystkich paraflj 
archidiecezji lwowskiej okólnik, nakazujący ducho- 
wieństwu w dniu 1 listopada wstrzymać się od 
wszelkich cerkiewnych manifestacyj na cześć ĝol- 
nierzy ukralńskich, poległych w czasie wojny polsko- 
ukraińskiej. 


wody wzbierają. 
Na G. Śląsku sytuacja się poprawia. 


Berlin. Katastrofa powodzi rozszerza się I obej- | dnia stan wody na Wiśle w pow. cieszyńskim po- 
muje już równinę Dolnego i Górnego Śląska. — | zostaje bəz zmian. Rzeka Olza przybrała w nocy 
W Raciborza poziom wody podałósł się z normal- | o 30 'em, Wisła w powiecie bielskim i jej dopływ 
nego do 7 m. 14 wsi okolicznych jest zupełnie | Wapienolca t lłownica o kilkanaście em. W obrębie 
odelętych od świata. Wobec zalania prawie wszy- | gmin Zabrzeg. Zarzecze i Stramień podniosła się 
stkich szos okolicznych 1 rówaleś miasta grozi | woda w Wiśle o 30 cm. ponad stan normałay. W 
przerwanie wszelkiej komunikacji z okolicami. powiecie katowickim stan wody w rzece Przemszy 

Pod Wrocławiem cały szereg miejscowości jest | podniósł się o półtora metra. Między Mysłowicami 
zupełnie pozbawiony światła. Na niektórych odeln- | a Radziejowem, na terenie powiatu będzińskiego, 
kach musiano zatrzymać komunikację kolejową. | woda zalała nadbrzeżne pola i łąki na długości 
Wysokość strat nie można jeszcze oszacować. Się- | | klm. i szerokości pół klm. W żadnej miejsco- 
gają one w każdym razie miljonowych sum. Na | wości nie zagrała bezpośredałe niebezpieczeństwo. 
szczęście nie zanotowano dotychczas ładnych ofiar | Mienie ludzkie zostało odpowiednio zabezpieczone. 
w ludziach. Ze względu na zmolejszenie się opadów należy 


Katowice. W ciągu dzisiejszego przedpoła- * oczekiwać poprawy sytnacji. 


U progu 9-tej ery faszystowskiej. 


Uroczyste obchody rocznicy marszu Ra Rzym. — Przegląd dokonanego dzieła. — 
Mussolini do inwalidów. 
Rzym, 28. 10. Całe Włochy obchodziły dzislaj ; wojny i trzęsienia ziemi. 

uroczyście roczalcę marszu na Rzym. Wszystkie Rzym, 23. 10. W willi Borgh3se w obecności 
miasta są udekorowane I iluminowane. W więk- | przedstawicieli władz i stowarzyszeń patrjotycznych, 
szych środawiskach odbywały się parady wojskowe | syndykatów oraz oddziałów wojska i milicji odbyła 
i pochody Inwalidów. Po raz plerwszy przedstawi- | się uroczystość doręczenia sztandara, ofiarowanego 
clele władz uczestniczyli w nabożeństwach ża- | przez miasto Rzym nowema legjonowi inwalidów 
łobnych za poległych faszystów.  Kalminacyjnym | wojennych. który dobrowolnia zapisał się w szeregi 
punktem uroczystości było wszędzie przekazanie do | milicji ochotalczej  bezpleczsństwa narodowego. 
użytka pabliczaego robót dokonauych za rządów | Wręczenia sztandaru dokonał Massollni, który wy- 
faszystowskich. Ogółem otwarto zgórą 2.300 ród: | głosił krótkie przemówienie, podkreślając bohaterską 
nych objektów wartości 1.700 miljonów lir. Są to | ofiarę Inwalidów f ich całkowite oddanie się ojczy- 
przeważnie prace drogowe, kolejowe, hydrauliczne, | źale. Pezemówienie to wywołało antuzjazm zebra- 
elektryfikacyjne f budowlane, udoskonalenia | nych, szczególnie w chwili, gdy Massoliai zapewalł 
techniczne na terenach górskich, wreszele praca | ich, że jest przekonany, là w razie potrzeby staną 
nad odbudową budynków, zalszczonych w czasie ! onl w każdej chwili na czele sił zbrojnych Italjl. 
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Traktat morski między Angiją, Ameryką i Japonią. 


Londyn, 28, 10. Wczoraj w połudnale ambasa- Przemówienie premjera japońskiego, wygłoszone 
dorowie Stanów Zjednoczonych I Japonji złożyli w jz racji podpisania dokamentów ratyfikacyjnych 
Forreliga Office instramenty ratyfikacyjae traktatu į traktatu morskiego przez Japonję, zostało przetła- 
morskiego w obecności ministrów Mac Donalda, jednocześnie przez 
Hendersona, premjerów Kacady, Australji, Nowej | radjostacje Europy, Azji 1 Ameryki. Jest to pierwsza 
Zelandji, Związku poładniowo-afrykańskiego I Nowej | tego rodzaja audycja w historji radjofonjt. W prze- 
Ziemi. Instrumenty ratyfikacyjne Imperjam Brytyj- | mówieniu swem premjer stwierdza, de traktat morski 
sklego przedłożone zostały jedaocześnie. Nawiązując | otwiera nowy rozdział w historji cywilizacji ladzko- 
do obecności ambasadorów Francji i Italji, premjer | ści i zaznacza, że jest obecnie odpowieduia chwila 
Mac Donald wyraził nadzieję, Iż ich kraje będą | dla wielkiego rozrostu pol'iyki rozbrojeniowej, której 
mogły również dokonać we właściwej chwili ratyfi- | zasady wciela traktat. 
kacji traktatu. 0 
m EE AREA ÓW RE JRE WARAN | io T 0000 | 

Akcja Trevirańuśa na pograniczu Polski. ma znaczenie wybitnie polityczne, tudzień, że War- 

Berlin. W związku z obradami gabinetu Rzeszy | MIA „dyła, jest I pozostanie krajem tnlemieckim" (1) 
nad programem pomocy dla prowincyj wschodnich | w pa et U wziął rh, nuncjasz pa- 
min. Teeviranus jako Komisarz rządowy dla spraw | p > a O o gaor Orsenigo oraz biskup 
programu wschodniego wyjechał do Prus Wschodnich ! S1ański, ks. curra 
celem zbadania warunków i mośliwości wykonania | 
zarządzeń, dotyczących pomocy. Í 

Gabinet Rzeszy rozwady m. ln. projekt rozsze» 
rzenia programu pomocy na całe Pomorze oraz na 
2 prowincje meklembarskie, Brandenburgję i Śląsk 

| 
75 | okolicznością sprzyjającą jego zamysłom, a list po- 
nowny od przyjaciela z kiuba popchaął go do osta- 
teczności, był zdolaym do popełnienia zbrodal dla 


Opolski. 
uratowania się z tego okropaego położenia. Mózg 


Min. Travlranus wystąpił z wnloskiem, aby na 
obszarze, objętym programem pomocy wschodailej, 

palił mu się pod naciskiem szalonych myśli, krów 
wrzała podalecona nadmiernem użyciem brandy, 


bezrobotny, pobierający zasiłek rządowy, zatrudniony 
był przy robotach meljoracyjaych w rolalctwie. Na- 
stępnie minister zażądał wyasyganowania z fandasza 
dla bezrobotnych 6 miljoców mk. 
którą pragoął się odarzyć. Z nienawiścią w oka 
spoglądał aa Liadę. Była to wysmakła, wiotka I szla- 
cbetaa piękność, on wolał niskie, okragle, palchaa 
kobiety, o błyszczących oczach i wyzywający h 
manierach, przy których nie potrzebował zadawać 
sobie przymusu. Llada May była w oczach jego 
posągism z lodu, przed którym się otrząsał. No, 
wygaa on grędko tę księżniczkę boz nazwiska z 
doma, trzeba będzie dać jej płacę miesięczną za 
j przerwane obowiązki, ale nie więcej. Tak samo 
|l tego bezczelaega Szedx, który odważył slę spoj- 
rzeć aa niego zdziwionym wzrokiem, gdy mu kazał 
*wzyoieść na górę do swego pokoju drugą batelkę 
sraady ; jego waaczką Niny musi także pójść so- 
bie, mimo czerwonych lic i » złaraych oczu. Ale 
trzeba było czekać jeszcze trochę, aż się Liada 


usnnie. Nazajatrz mlała iść do miasteczka, tak... 
Nieobeeność ojca była wtedy zabierze się do dzieła... 


maczone Í nadaae przez radjo, 


Żydzi przeciwko rządowi angielskiemu. 


Londyn, 28. 10. W poniedziałek wieczorem w 
teatrze „Pavilion“ w Whitechapel odbył się wiec 
protestacyjny żydów przy udziale około 4000 osób. 
— Przewodalczył prezes wszechświatowej egzekaty- 
wy sjonlstycznej, Weizmann.  Prezydant Jewisch 
Agency Sokołów, zagajając obrady, podkreślił mię- 
dzynarodowy charakter deklaracji Balfoura I za- 
znaczył, de protest nie jest skierowany przeciwko 
Wielkiej Brytaaji, lecz przeciwko obecnemu rządowi, 
usiłnjącemu nadać odmienne znaczenie hlstoryczne- 
mu dokamentowi. Z kolei przemówił prozes 
Weizmann, który atakował administrację palestyńską, 
twierdząc, że przeszkadza ona tylko, nie czyniąc nie 
dobrego anl Żydom, ani Arabom.  Daklaracja 
Balfoura, mówił Weizmann, jest zobowiązaniem 
wobec żydów całego świata. Wkońcu Welzmann 
zaznaczył, że rząd Labour Party będzie odpowiadał, 
o ile w Palestynie znów poleja się krew. 


Uchwalono jednomyśaie rezolucje protestacyjne. 


Konsszracja nowego biskupa wźrmińskiego 
w Pile. — Nawet przy tej okazji Niemcy 
wywiekii momenty polityczne. 

Warszawa, 29. 10. Donoszą z Piły:  Wezoraj 
odbyła nlę tu uroczysta konsekracja nowego biskupa 
warmińskiego, ks. Kallera. W przemówieaiach, wy- 
głoszonych przy tej okazji, podalesiono, że biskap- 
stwo na Warmii, na terenach wschodnich Rzeszy 
oraz mianowicie na tę stolicę pasterską ks. Kallera 


M. T. PORKINS, 


CZARNE WIDMO. | 


POWIEŚĆ. 
Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


ROZDZIAŁ XX, 

Linda poszła raz jeszcze do swego pokoju 
ł zamknęła brylanty i baakaoty do swego blareczka, 
papiery í mieszek włożyła do skórzanej podróżaej 
torby z mocnym zameczkiem. Potem udała się do 
Bali jadalaej, aby wspólałe z Alfredem Holtrogem 
zjeść dragie śniadanie. 

Mlody człowiek był i dzisłaj, jak od dal kilku 
milczący ı pgonary; usposobienie jego na chwilę 
podalecone dlagiem nisakszywaniem się notarjasza 
zmieado się w czarną rozpacz, gdy ujrzał posłańca 
z grubym listem, w którym slaszola domyślał się 
nieszczęsnego testamentu. 
Nie mógł tracić czasu. 


e PYT o FOO TCO SZYTA 


Jak się postępuje z zasłużonymi 
działaczami kaszubskimi? 


Znany szermierz sprawy 'narodowej na Kaszu- 


| bach, p. Lson Lalski, który m. in. z działaczami 


| kaszubskimi 


kj 


| 
| 


| 
| 


U 


| 


jeździł na kongres wersalski prosić 
o przyłączenie Kaszub do Polski, został w tych dniach 
wezwany do starostwa, gdzie odebrano ma jego 
wykaz osobisty, twierdząc, że postąpiono nieformal- 
nie, wydając mu wykaz osobisty I przyznając ma 
tem samom obywatelstwo polskie, gdyż on właści- 
wie (I) do niego nie ma prawa, jako obywatel gdań- 
ski (11%), P. Lalski od 1910—31. Ii. 1920 r. mie- 
szkał wprawdzie w Gdańska, ale całe życie przed- 
tem mieszkał na terauach obecnej Rzeczypospolitej 
| urodził się w powiecie kartuskim. 

Wiedziano o tem dokładnie w starostwie, skoro 
p. Lniskiemu wydano ongiś wykaz osobisty. Dziś 
temu działaczowi, którego celum życia całego była 
ofiaroa praca dla Polski i Kaszab, odmawia się 
obywatelstwa polskiego, a wzamian za nie ofiaro- 
wuje wię „z laski“ gdańskie ! 

Słów braknie na tego rodzaju postępowanie I mimo- 
woli nasawa się pytacie, czy godzi się, by polska 
władza administracyjna posługiwała się taklemi 
metodami. Jedyna po.lecha to ta, Że jaż, da Bóg, 
niedługo trwać będzie ta „sielanka“. 

O00 OU UD E 


Znak Czasu. 


Masowe egzekucja na plebanńjach u 14 
księży proboszczów. 


Kasa Chorych w Dębicy rozesłała przed półtora 
roklam wezwania do wszystkich księży proboszczów 
w swym okręga (głównie dekanat ropczycki) o za- 
płacenie należności za ubazpieczenia z tytuła ubez- 
pieczenia kasowego służby ksścielnej. Wymiary te, 
opiewające na okres trzech lat wstecz, wynosiły 
wraz z odsetkami karnemi po 400 — 1200 złotych. 


Z polecenia dębickiej 


grożeatem, że o ile d: trzech tygodal, wymierzone 
opłaty niə zostaną uiszczone — nastąpi licytacja 
zajętych przedmiotów. 

Oczywiście fakt ten wywołał duże rozgorycze- 
nie wśród dotkniętych egzekucjami. Nie zaprzeczają 
oni bowiem, że służba Kościelaz wiana być ubaz- 
pieczona, opłaty jednakowoż z tego tytała. wynika- 
jące na rzecz Kasy Chorych, winny być posryte nie 
przez księży proboszczów jako osoby fizyczne z ich 
prywatnego maujątka, ale z funduszu, związanego 
z pokrywan.em potrzeb i ałażby kościelnej. 


Liśt apostolski Ojca św. Plusa XI de 
Episkopatu Polski. 


Jak donosi Katolicka Agencja Prasowa, Ojelec 
św. Plus XI wystosował list apostolski do E isko- 
patu Polski w odpowiedzi ma adres hołdowniczy, 
przesłany z okazj! Kongresu Eacharystycznego w 
Poznania. Pias XI wyraża w ulm radość i zado- 
wolenie z powoda tej wielkiej manifestacji uczuć 
katolickich narodu polskiego, jaką był Kongres w 
Poznania. Dalej wspomina Ojciec św. projektowany 
w przyszłości wszechświatowy Kongres E ucharysty- 
czay w Polsce, zazoaczając, ið wykonanie tego 
projekta, zgadzającego się w zupełności z Jego wolą, 
byłoby rzeczą połądaną,  Nakonłec udziela Ojciec 
św. Eplskopatowi 1 całemu narodowi polskiemu 
błogosławieństwa apostolskiego. 


Święto narodowe w Czechosłowacji. 

Praga, 28. 10. Dzisiejsze święto narodowe w 
Czechosłowacji obeuodzone było w części urzędowej 
zgodnie z tradycją, z tą tylko różnicą, że poraz 
pierwszy pramjer Udrżał w myśl konstytucji repre- 
zenutował nieobecnego prezydenta Massaryka. Jak 
wiadomo, prezydent Massaryk mausia? opóźaić swój 
powrót do Pragi ze Słowacji z powoda choroby. 


BEKA E 0 PADA * FAT NA PAD AJ 
OE PO WK DA RAA T 


Dala tego po obiedzie wybrała się Linda z wie- 
dzą i zezwoleniem dziadka do lasa, aby wręczyć 
Rapertowi Dored wzmiaakowane paplery w opu- 
szczoaym pawilonie, przeznaczonym na schadzko. 

Z zamka prowadziła parkiem kręta i zawiła, 
opuszczona 1 zarosła ścieżka do pawilonu, ma- 
leńkiego drewnianego budyaka w kształcie chińskiej 
pagody, o malowaaych oknach | szerokich schodach. 
Z zamka był moża kwadrans drog!, z szosy wiodą- 
esej kolo parku daleko prądzsj dojść byo modna. 

Kapitaą Dored był jaż od kilka chwil na mlej- 
scu spotkaaia l przechadzał się niecierpliwie po 
salonika zaaledbanym I opuszeoaym, w którym 
z elegaackiago niegdyś zupewae urządzenia, poro- 
stał tylko stól nadpeuty i kilka Krzeuał o połama- 
mych poręczach : nt „ewnych nogach. 

— Spóźalłam el zapewne, bardzo panı prze- 
praszam, ale dziadsk moich tylko rąk chciał pr” yjąć 
wzmacniający napoj, ktory sama pr 'yrządzam, 

— Jazże się miewa lzialaj pan Holteog ? 

— Nie tak dobrze, jak zeszłym razem, gdyśmy 
się widzieli, tem więcej, że opanowała go dziwna 


myśl, (4 masi umierać í to w najblidszych trzech 
dniach. 


(C. d. n). 
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Browarnictwo pomorskie 


100-letnia rocznica powstania | | 
| Zagrożone, 


listopadowego. 


W „Gazecie Handlowej* czytamy następujące 
Łe tz Ma r Aa score n „rosenien słuszne uwagi: Jeśli ei iiri slẹ pi 
świ: waże e A i in. nadanie her- nlom polskości z niemczyzną w walce o Pomorze, 
programie przewidziano m. ln. « | to zauważyć można, że prowadzona jest akcja w 
bow! miasta Warszawy odznaki „Virtatl militari“, | daiócha Iar | a agre aei 
wystawienie pomnika generałowi Sowińskiemu, wy- | robota dyplomatyczna na terenie międyaarodowym ; 
bicie 5 złotowych monet paniko sath = r j drugi — to ciche przenikanie niem!eckości we 
ai ai aiki pocztowych oraz specjalne blankie- | wszystkie zasadaleze dzledziny gospodarcze. Dla 
y telegraficzne. i ; a 
106 jcio;owatesa listopadowego będzie obcho- | 1289 drogiego klara, zaajdają sę zawazo fanda, 
dzone uroczyście w całym kreju. | dyspozycji stoją placówki konsularne, na usługi 
biegaą zarówno banki niemieckie, jak drużyny 
harcerskie, fabryki czy szkoły, posłowie do sejmu 
; czy skromni działacze prowincjonalni, optaneł czy 
wysłańcy. 
Jednym z działów tej kreciej roboty jest dział 


Wystawa pariątek z powstania 
listopadowego. 
Z racji przypadającego w tym roku 100-lecia 
powstania listopadowego urządzona zostanie wkErót: 


ce w ratuszu warszawskim Wystawa Pamiątek | browarnictwa polskiego na Pomorzu i w Wielkopol- 
z wojay lat 1830|31. sce, na który sypią się coraz dotkliwsze ciosy. W 
Wystawa obejmie zblory warszawskiego muze: | ostatnich czasach daże wrażenie wywołało przejście 

um Narodowego, Innych muzeów oraz prywatne, | w ręce niemisckie browaru w Kobylempolu za sto- 
nieznane szernzemu ogółowi. sunkowo niską cenę 400 tysięcy złotych. Przy tej 
« Wśród wielu cennych pamiątek wystawione | okazji wyszło na jaw, że na 32 browary, należące 
będą sztandary pułków polskich z 1831, kompletne | do Związku browarów na Polskę zachodalą, w rg- 
uniformy  poszezególnych formacyj wojskowych,.| kach niemieckich jest już 24. Nie lepiej jest na 
szczudła bohatera Reduty Wolskiej gen. Sowińskie- | Pomorzu. Ta dosłownule za polskie browary uwa- 


gzczy, Browar Roszewskiego w Myślęciuku pod 
Bydgoszczą, Pomorski Browar Chrzanowskiego w 
Toruniu, Browar Czaraowskiego w Czersku. 
Sprawa wykapywania browarów na Pomorza 
z rąk polskich prowadzona jest przez „Danziger 
Aktion Bierbranerel* w Gdańsku, na czele której 
stoją: Arno Maier I finansista Ziehm, obaj obywa- 
| tele gdańscy, po polsku nie mówiący. Do firmy 
tej należy pomiędzy inanem! Browar Kuntersztya 
Gazety warszawskie donoszą o projekcie Istale- | pod G:ndziądzem, dążący do owładalęcia piwa na 
jącym w Radzie Ministrów utworzenia nowego | Pomorza. W tym celu wykupiono browary w Teze- 
ordera. Będzie to „Krzyż Niepodległości" dla tych | wle, Wejherowie, Świeciu i różne inne. Browary 
wszystkich, którzy w czasach niewoli walczyli kon- | tę zjikwidowano zupałałe. Browar toruński, zakapio- 
spiracyjnie albo jawnie w organlzacjach wojskowych ny nisdnwno, wyrabia zaledwie drobne ilości i wy- 


przeciwko najeźdźcy. Kawalerami tego krzyża mają | kazuje bilansowe straty, przez co przygotowaje się 
zostać liczni bojownicy z r. 1905 zł. również do zamknięcia. 


3 z Sprawy te szeroko były omawiane I na zjeździe 
ile śprowadziliśmy zegarków szwajcarskich | rostauratorów w Bydgoszczy dnia 81 10 lipca 
we wrześniu rb. ? i ostatnio w Poznania. Niewątpliwie patejotycznie 

Wedłag ostatnio ogłoszonej statystyki azwajcar- | nastawione związki restauratorów i hotelarzy pol- 
skiej, Polska sprowadziła we września rb. części | skich w pierwszym rzędzie powsłane są do prze- 
zegarków oraz zegarków gotowych na sumę 252.922 | eiwstawienia się tym zakasom niemieckości na 
fr. szw. czylł na blisko 437.555 zł. polski stan posiadania, aby nie trzymać I nie po- 


Wystawione rówależ będą płaskorzeźby z roze- 
branego pomnika Raszkiewicza, przedstawiające feag- | 
menty waiki o Redutę Wolską. 

Osobny dział tworzyć będą dokumenty, wydo= 
byte z archiwów oraz literatura Owczesna. 

NES E. SS PROSTO EÓIEOK r 10 USS 1 WA "RAA E 


| 
go, ostrogi Skrzyneckiego I t. d. | żać można: Browar Bydgoski Sp. z. o. o. w Bydgo- i 


Nowy order polski, 


= 


E A EE TUT E E E OWNER, 
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pierać piwa z browarów niemieckich: Jednakże 
muszą restauratorzy znaleźć poparcie wśród kupu- 
jących. 

Niemniej ważną rzeczą jest odpowiednie zro- 
zumienie tej sprawy przez nasze władze, które po- 
winne baczniejszą awagę zwrócić na browary 
gdańskie, 

Stosunki dzisiaj ułożyły się w ten sposób, że 
transporty piwa z browarów gdańskich cieszą się 
specjalaemi względami, natomiast piwa polskie na 
teren Gdańska nie są prawie dopuszczane, podlegają 
najwyższym stawkom akcyzowym 1 przeróżnym 
szykanom. Tak naprzykład niezwracany jest poda- 
tek akcyzowy przy zwrotaych wysyłkach piwa, 
' względnie wrazie zniszczenia transportu. Diaczego 
| nasze wladze nie stosują podobnych metod do bro- 
warów gdańskich ? 

Wydobywańnie srebra w Polsce. 
Metalem szłachstaym, jaki ztemia polska kryje 
; w swych głębinach, jest srebro. 
| Od wieków istniały kopalnie srebra w Olkuszu, 
| skąd wydobywano znaczne ilości tego metalu. Od 
dwu wieków jednak Kopalnie olkuskie są zalane 
„wodą i wykorzystywanie ich bez większych nakła- 
| dów kapitala i technicznych jest niemożliwe, 
Niemalej jednak Polska posiada swe własne 
i srebro, która otrzymuje jako produkt uboczny z rud 
cynku I ołowiu. Prodakcja erebra nle jest zbyt 
| wielka, lecz wykazuje ciągły wzrost. W ciągu sie- 
| dmia miesięcy rb. wynosiła 83441 kilogramów, z 
czego na sam lipiee przypadło 1187 klg. 
| Wzrost produkcji w porównania z rokiem uble- 
głym wyraził się 27 procentami. Nieomal całą pro- 
dakcję tego metalu wywozimy zsgraoicę. 

Zużytkowanie srebra w kraja nie przekracza 

60 kilogramów miesięcznie. Z wywozu srebra Za- 


granicę mamy przeciętnie około 110.000 złotych 
miesięcznie. 


Radjo otrzymają wszystkie ważniejsze 

pociagi w Polsce. 

Warszawa. P. min, komanikacji Kühn przy= 
jął nacz. dyr. „Polskiego Radja“ p. Cnamca w spra- 
wie zaprowadzenia radjowych lastalacyj we wszyst- 
kich pociągach, karsujących na główniejszych lin. 
jach P. K. P. Iastalacje te zaprowadziłoby „Polskie 
Radjo*. Spodziewać sie należy, że już w niedłagim 
czasie wszystkie pociągi na główalejszych szlakach 
wyposażone zostaną w instalacja radjowe. 

Bąizia to jedyna w Earopie tego rodzaju lasta- 
lacja w tak szerokim zakresie. Dotychczas zagrani- 
cą czynlono w tym kleranka próby na małą skalę 
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Kiedy i jak powstało święto Wszystkich Świętych? 


Powstanie tego święta slęgx IV wieku po Chrystusie. Wtedy 
to na wschodzie czrzono tylko Św. Męczenników,  Obchodzono je 
nie 1 listopada — lecz w I niedzielę po Zielonych Śwłątkach. Na 
zachodzie zaś papież Bonifacy IV zaprowadził to święto w 609 r. 
poświęceniem ofiarowanego mu przez cesarza Fokasa. Pantsonu 
gmachu, który służy? za świątynię bóżkom pogańskim. Papież, 
zamieniając gmach ten na Kościół, poświęcił go na cześć Najśw. 
Marji Panny 1 Wszystkich Świętych Męczenników, i3. maja 609 r. 
Grzegorz IV przeatósł to Święto na dzień 1. listopada, bowiem ouo 
tylu zgromadzało w Rzymie uczestalków, iż często dał się zauważyć 
brak żywności. Z bleglem czasu nadano tema święta znaczenie 
większe, bowiem dołączono do czel detychczasowych Świętych 
Męczenników jeszcze I kalt Wszystkich Świętych. Ta ma na myśli 
Kościół tych nawet, którzy, nie będąc formalale uznani za Świętych, 
jednnk bogobojnością życia I świętobliwością, choć użrytą, zasłużyli 
sobie na tę nagrodę u Boga. 


Dzień Zaduszny. 


Powstanie tego Święta datuje się od r. 998, kiedy to opat 
klasztoru Benedyktynów w Clongay (we Francji), św. Odilon, hakazał 
we wszystkich podległych ma klasztorach obchodzić 2. listopada 
pamięć o zmarłych... Ten zwyczaj uchwalili późałej dopiero dla 
całego rzymsko-katolickiego Kościoła papieża w 14 stalecia Do r. 
1911 dzień ten był świętem tylko dodatkowem. Piae X. zaś, widząc 
tę łączność, jaka zachodzi między świętem Wszystkich Świętych = 
a Dniem Zadusznym, ustanowił na dzień ten osobne nawet nabo- 
żeństwo Żałobne. Papież Benedykt XV. na prośbę wielu narodów, 
nadsł święta temu taki przywilej, że każdy kapłan może w tym 
dala odprawić aż 3 Miześw. Pierwszą mszą mole rozporządzać wedle 
wcl każdy kapłan; druga Msza św. wedle rozporządzenia Stolicy 
A». odprawia się na Ioteneję wszystkich dusz w czyścu.  Tezecla 
Msza Św. odnrawia wię wsdług lutencji Ojca św. — bowiem papież 
Benedykt XV. wszystkie te Msze św. przeznaczył na intencję tych, 
którzy bez mieści vadili podczas wojny I nie mają nikogo, kioby w 
modltwie o th daszsch ta na riami pamiętał. 

Wianiśmy się w dzień Zaduszay modlić, załolć dobre uczynki 
za wszystkich zmarłych. Ponieważ jednak dia riektórych zinartych 
mamy większy obowiązsk wdzięczn iani są milszymi Bogo, inni 
więcej potrzebują modlitwy, a niektórzy bardziej na nią zasłagają, 
wianiśmy się często, gorąco i pokoraie modiić za wszystk, zmarłych. 

Panie, daj lm pokój wleczny, a światłość wiekulsta niech im 
świeci! Niech spoczywają w pokoju! Amen. 


„ani rdza ani mól nie psuje ani złodziej nie wykopie ant ukradnie. 


LAJAGIE 


do „iIrwęcy”. 
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Na uroczystość Wszystkich Św. 


EWANGELJA 
napisana u św. Mat, w rodz. V. w. 1—12. 


W on czas widząc Jezus rzesze, wstąpił na górę; a gdy 
usiadł, przystąpili ku niemn uczniowie jego, a otworzywszy usta 
swe, nauczał ich, mówiąc: Błogosławiani ubcdzy duchem, albowiem 
ich jest królestwo niebieskie.  Btogostawieni cisi, albowiem ont 
posiędą ziemię. Błogosławieni, którzy płaczą, albowiem oni będą 
pocieszeni. Błogosławieni, którzy łakaą 1 praguą spra wiedli wości, 
albowiem oni będą nasyceni. Błogosławieni mliosterai, albowiem 
oni miłosierdzia dostąpią. Błogosławieni czystego serca, albowiem 
oni Boga oglądają. Błogosławieni pokój czyniący, albowiem na- 
zwani będą synami Bożymi. Błogosławieni, którzy cierpią prze- 
śladowania dla sprawiedliwości, albawiam ich jest królestwo nie- 
biszkie. Błogosławieni jesteścio, gdy wam złorzeczyć będą | prze- 
śladować was będą 1 mowić wszystko złe przeciwko wam, kłamiąc 
dla maie. Radojele się i wesełcie się, albowiem zapłata wasza 
obfita jest w niebl-stach, 


Osiem błogosławieństw. 


Wielce radosna I pokrzepiająca dacha jest dzisiejsza uroczy- 
stość, bo nam wśród tej ziemskiej niedoli, walk i utrapień na 
pamięć przywodzi I żywo przed oczyma daszy stawia niebo ze 
swym! świętymi, 

Tam w górze nasz Ojciec Bóg i Matka Marja, tam Wódz nasz 
Jezus Chrystos, tam Braza i Przyjnulele assi — to prawdziwa 
Ojczyzna nasza po ziam kiom wygnania! Wznieśmy serca w górę ! 
do nieba! Leez, któź osięgale niebo, to wielkie? Każdy, który 
spełni, co Chrystus w 8 biugosiawień:twach zaleca. 

I. Na pierwszem mejscu wymienia P, Jezus ubogich duchem, 
to są ci, co wzgardzili dobrami ziemskiemi, a nad nie przenieśli 
dobra duchowe, niebieskie; wzgardzili przemijsjącemi, a obrali 
wiecznotrwałe; porzucili marności, a obrali skarby prawdziwe, których 


Rok III. 


Dzien Oszczędności 31 bm. 


Polska w porównania z lnnemi narodami I w 
stosunku do własnych potrzeb ma oszczędności za 
mało. 

W końcu r. 1929-g0o we wszyntkich polskich 
instytucjach oszczędnościowych złożono niespełna 
1 miijard złotych (837 miljon.), co stanowi zaledwie 
cząstkę tych sum, jakie znajdują się w takich 
instytucjach zagranicą. Jeśliby całą sumę obzczę- 
dności podzielić równo pomiędzy wszystkich mie- 
szkańców Państwa, to przypadłoby na każdego 
niewiele więcej ponad 31 złotych, podczas gdy np. 
w Niemczech oszczędności wynosiły 9 miljardów 
70 miljonów marek czyli około 302 zł na głowę, 
a w Czechach jeszcze więcej, bo 18 miljardów 208 
miljonów koron, co stanowi 1.190 złotych na głowę 
mieszkańca. 

Tak samo Í liczba oszczędzających jest u nas 
znacznie niższą niż w tych państwach, bo gdy tam 
każdy czwarty (w Nlemczech) lub co trzeci (w Cze- 
chach) mieszkaniec posiada książeczkę oszczędno- 
ściową, to w Polsce, gdzie liczba wkładców nie 
przekracza 1 i pół miljona osób, oszczędza zaledwie 
co dwndziesty cbywałtel. 

Liczby te świadczą, że jesteśmy ubożsi od 
naszych sąsiadów i że wiele potrzeba, abyśmy się 
mogli z nimi zrównać. 

Na szczęście oszczędności w Polsce rosną Z ro- 
ku na rok Í to znacznie szybciej, aniżeli w innych 
krajach. Od roku 1926-go do końca 1929 go zwię- 
kszyły się prawie sześciokrotnie, jeżeli więc w 
dalszym ciągu przyrost ich się utrzyma, to możemy 
mieć nadzieję, że z biegiem czasu dogonimy te na- 
rody, które nas na pola oszczędności wyprzedziły. 

Nie jest to tak tradne, jakby się wydawało, je- 
żeli tylko przed każdym wydatkiem zastanowimy 
się. czy warto go zrobić. Z bardzo drobnych kwot 
10.20-to groszowych tworzą się wielkie samy, jeśli 
tylko te grosze odkłada się stale. 

Bądźmy więc przyjaciółmi dla sleble samych 
i gromadźmy te grosze, aby utworzyły tysiące zło- 
tych dla nas, a setki I tysiące miljonów dla Państwa! 
E EE OZ) 


Polska posiada 35 000 bibljotek z 15 
miijonami książek. 


Według statystyki, Polska posiada 17 wielkich 
bibljotek, z których każda liczy ponad 100.000 to- 
mów. Największą jest bibljoteka uniwersytecka w 
Warszawie, mająca 750.000. Drugle miejsce zajmuje 
bibljoteka Jagiellońska w Krakowie, posiadająca 
około 600.000 tomów. Ogółem w Polsce mamy 
36.000 bibljotek z 15 miljonami książek. 
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Szkoły polskie w Prusach Wschodnich. 


Warunki pracy Towarzystwa Sskolnego i Zwią- 
zku Polaków w Prusach Wscehodalch są wyjątkowo 
ciężkie. Pomijając jaż trudności, jakie stawia szkol- 
nictwu polskiemu rząd praski i jego organy wyko- 
nawcze, praca  oówiałowa napotyka na pewną 
obojętność mało uświadomionych narodowo rodzi- 
ców w walce o prawa szkolne I język polski. Mimo 
to polskie instytucje oświatowe musiały przetrzymać 
próbę, a skromny ich dorobek, aczkolwiek widoczny, 
stworzył grunt do dalszej pracy w tym klerunka. 
W roku mabiegłym powstały 4 szkoły na Powiślu, w 
Trzcianie, Starymtargu, Waplewie 1 Podstollnio 
o łącznej liczbie 130 dzieci oraz 5 szkół na Wazmij!: 
w Nowej Kaletce, Chabrowie, Gietrzwałdzie, Szafal- 
dzie I Plaskach, do których uczęszczało 104 dzieci. 
Jeśli doliczymy do liczb powyższych ilość dzleci w 
wieku przedszkolnym (na Powiślu 180 dzieci w 
7 ochronach, na Warmii 75 dzieci w 6 ochronach), 
to otrzymamy cyfrę łączną 489 dzieci, wychowanych 
w dachu polskim. Z dzieci, uczęszczających do 
szkół polskich w Prusach Wschodnich, 53 spędziło 
w roku ubiegłym wakacje w Polsce na kolonjach 
letnich Związku Obrony Kresów Zachodnich. W 
roku bleżącym Ilość dzieci z tego terenu na kolon- 
jach wzrosła do 121. Liczba szkół polskich i frek- 
wencja dzieci, korzystających z nauki, stale, choć 
powoli, wzrasta. Trudno natomiast wytrzymać kon- 
kurencję z doskonale wyposażonemi ochronkami 
niemieckiemi, zatładanemi ostatnio we wszystkich 
wioskach, gdzie działają jaż ochrony polskie. 
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Znowu zamordowźśńie kapłanów katolickich 
w Bolszewji. 

Do Watykanu nadeszła wiadomość, że na roz- 
kaz GPU zostali rozstrzelani ks. prałat Roth, admi- 
nistrator apostolski północnego Kaukazu oraz ks. 
prob. Wolf. Obaj duszpasterze cieszyli się ogrom- 
nem zaufaniem I miłością swych wiernych. 


Gdzie się urodził I kiedy umarł 
Krzysztot Kolumb ? 

Pewien historyk, dokonywujący obecnie poszu- 
kiwań historycznych w Oneglia, małej miejscowości 
w Alpach Ligaryjskich, dokonał ciekawych odkryć co 
do pochodzenia Krzysztofa Kolumba. Profesor ten za- 
pawnla, że Kolumb urodził się w nielstniejącej już 
wiosce, Terrarrossa, leżącej pomiędzy Sazalli I Chiu- 
sanisco i podkreśla, że w rzeczywistości, zarówno 
Kolumb, jak I jego dzieci da swego nazwiska rodo- 
wego dorzucali często nazwę owej wioski. 

Profesor odnalazł też w kościółku paratjalnym 
w Chlusanico resztki grobowca z wyrytemi na 
nim nazwiskiem Kolumba i datą 1583 roku. 


Jak widać data ta nie zgadza się z ogólnie 
przez historję przyjętą datą śmierci odkrywcy 
Ameryki, która miała nastąpić w roku 1506. 

Pociąg, który znikł bez śladu w Rosji. 

Moskwa. Pomimo ciężkich represyj i kar, na- 
kładanych na urzędołków kolejowych, dezorganizacja 
na kolejach sowieckich przybiera fantastyczne ros- 


miary. „Krasnaja Gazieta“ donosi, że na kolel mo- 
sklewsko-kazańskiej zniknął bez śladu cały pociąg, 
składający się z 25 wagonów. 

Bielizna i peńczochy z enkru. 

Uczony kanadyjski, prof. Harold Gebbert przed- 
stawił na ostatnim zjeździe chemików kanadyjskich 
sprawozdanie o dokonanym przezeń wynalazku 
sztucznej celulozy, wyrabianej z cukru. 

Dzięki temu wynelazkowi można będzie wyra: 
blać pończochy I cienką bieliznę z cukru, co ogrom" 
nie obniży koszty tych przedmiotów I dokona praw- 
dziwej rewolucji w tej dziedzinie przemysłu. Wy- 
roby ze sztucznej celulozy w niczem podobno nie 
ustępują wyrobom z prawdziwego jedwabiu, są 


zaś o wielo trwalsze. 
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„Mój Przyjaciel“. 


Namer pażdziernikowy czasopisma dla młodzieży „Mój 
Przyjaciel”, poświęcony jest podróżom, przygodom | nauce 
popularnej. Numer sprawia naogół bardzo Korzystne wraże- 
nie. Obok materjałów aktualnych, peświęconych chwili bie» 
żączj oraz utworów o treści bełetrystycznej, numer zawiera 
kilka oryginalnych artykułów, poświęconych m.in. zagadnie= 
niom organizacji pracy na zasadzie nowych metod zagrani- 
cznych ft. p. 

Dobór materjału wskazuje, że redakcja traktuje awych 
czytelników jako młodych obywateli, którym nie obca są ża» 
dne zagadnienia, zajmujące w danej chwili umysły ogóła. 

W numerze znajduje się wzmienka o przekształcenia 
miesięcznika „Mój Przyjaciel“ na dwutygodnik. Nie wątpimy, 
że innowacja ta uczyni pismo jeszcze bardziej popularnom 
wśród szerokich rzesz uczącej się młodzieży I pozyska dlań 
nowych czytelników i przyjaciół. - 

Na treść nameru październikowego składają się następu" 
jące artykuły : 

Czem chcesz być w życiu ? — Artykuł wstępny. 

Atlantyk zwyciężony — Rajd  napowietrzny Costesa 
i Bellonte'a. 

Piąty kontynent — Ekspedycja antarktyczna Byrda. 

Literstura, z którą się często stykamy — Parę ałów 
o technice pisania ecenarjuszów kinowych. 

Krótkie dzieje pisma — Artykuł popalarno-naukowy. 

Z krainy zimnej śmierci — Dramat wśród lodów północ- 
nych: dzieje ekspedycji Andre'ego. 

To i owo — Wybraniec Edisona. Pływające miasta. Ane 
teny. Oflary Inkwizycji. Przebiegłość u zwierząt, 

Zastanów się — Kilka nowych zadań z dziedziny sportu 
myślowego. 

Rozrywki umysłowe — Logogryfy, rebusy, szarady, łamie 
główki. 

Dział szachowy. 

Odpowiedzi redakcji — nasza skrzynka pocztowa. 

Złotawiec—Dodatek powieściowy Edgara Allana Poe. 
Cena numeru, ozdobionego llcznenmi ilustracjami, wynost: 


gr. 60 
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JL. Znakiem przeznaczenia do nieba jest ciehość, łagodność, 
słodycz, (cierpliwość), znoszenie krzywd | nienawiści z równowagą 
amysłu, daleko od kłótni, od zemsty. 

Świat dzisiejszy nie zna cichości. Nigdy nie było tyle pro- 
cenów, tyle nienawiści, pleniactwa. A Chrystus powiedział: Po 
tem poznają wszyscy, żeście uczniami moli, jeśli miłość mieć 
będziecie jeden ku drugiemu. 

II. Przez płaczących rozamieją się tu ci, którym miłość zba- 
wienia bliżolch wyciska łzy z oczu, gdy widzą, że ladzie, ciężko 
grzesząc, lecą na potępienie. Takim był św. Kajetan, któremu na 
widok wielkich grzechów, jakich się ludzie Źli w Neapolu do» 
poszczali, serce pękło | umarł z żałości. 

Lub też owi Święci, którym tęsknota do Boga I pragalenie 
złączenia się z Nim co rychlej w wieczności łzy wyciekała i ci 
wszyscy, który wzgardzili zabawami, uciechami, wiedli życie 
umartwione, wstrzemiężliwe, jako też wszyscy pokutnicy, którzy, jak 
Magdalena, gorzkiemi łzami pokuty długo zmywali swoje nieprawości, 
a teraz są pocieszeni. Już więcej nie znają płaczu ant bóla, ni 
krzyka, bo już Bóg otarł ich łzę, jut te pierwsze rzeczy przeminęły. 

IV. Pragnący sprawiedliwości są ci, co pałają pragnieniem na- 
bycia wszelkich cnót | postępku w doskonałości I co największą 
rozkosz znajdują w słuchaniu słowa Bożego, w częstem  przyjmo- 
wania Komanji św., w łączenia się z Bogiem w coraz doskonalszej 
miłości. Ci już w tem życiu bywają nasycani, wzrastają codziennie 
w łasce, w zasłogach, świątobliwości, nawiedzeni pociechami nle- 
błeskiemi, a w przyszłem będą napałnieni chwałą | miłością Boga. 

V. Piątym znakiem jest miłosierdzie, kto dla miłości Boga 
majątku swego doczesnego używa na wsparcie ubogich, rstanek 
potrzebujących, pociechę smutnych, opatrzenie chorych itd. Za 
datek doczesny skarbi soble dary niebieskie; lecz i w tem życiu 
doznaje błogosławieństwa Bożego, bo P. Jezus kubka zimnej wody, 
podanej ubogiemu w Imię ncznia, nle zostawi bez nagrody. Miło- 
siero! bowiem najwięcej zbliżają się do Ojca nlebleskiego, który 
jest miłosiernym. 

VI Czystego serca ludzie są ci, którzy sumienia swego strzegą 
nietylko od wielkich, ale I od małych grzechów, pełni są świętych 
myśli 1 uczuć, których wiara jest szczera ! prosta bez fałszu! udawa- 
nia. Jaż tu na ziemi doznają tej rozkoszy wewnętrznej z widzenia 
Boga przez wlerę, doznają spokoju, a w przyszłem życia będą 
przyposzczeni do oglądania Go, jakim jest, twarzą w twarz ! do- 
znawania stąd niewymowcej radości. 

VII. „Biegosławieoi pokój czyniący, albowiem synami bożymł 
nazwani będą“; są to ci, co miłoją zgodę, zapobiegają kłótalom, 
sporom, nleporozumieniom, godzą powaśnionych. Bóg się z nimi 
będzie obchodził jak z dziećmi swojemi, boć Chrystusowi stali się 
podobnymi, który przeniósł z nleba pokój na ziemię; a wreszcie 
odziedziczą królestwo szczęścia, chwały 1 pokoju niebieskiego. 


VIII. Ostatnim znaklem przeznaczenia do nieba jest: za wiarę, 
prawdę I cnotę cierpieć prześladowanie, zapoznanie, poniżenie, 
utratę dóbr, katasze I Śmierć samą, a cierpieć spokojnie, bez 
szemranis, z radością, jak się radowali Apostołowie, iż mogli dla 
Kmlenia Chrystasowego clerpleć więzienia I biczowania. To jest 
męczeństwo, a tym znakiem naznaczsnych jest w niebie nieprze- 
liczona liczba z każdego naroda, stanu, wieku I płci, od świętego 
Szczepana, nmierającego pod gradem kamieni żydowskich. O! świat 
wiele trudów ponosi dla dopięcia zlemskich celów, alə o palmę 
męczeńską dla wiary i cnoty dzisiejszy Świat się nie kasi! 

Rozważając powyższe, mówimy ze św. Aug.: „Mogli c! i tamci, 
a czemużbym ja nie mógł być w niebie!“ Mógł się tam dostać 
rolnik Izydor i szewc Kryspin | krawiec Hombom I żebrak Bene- 
dykt de Labre — i tylu innych, którzy na tej samej ziemi żyli, w 
tym stanie, co i ja, w tych pokusach, ale i przy tej łasce, która 
i dla mnie stol otworem, a czemuż ja nie mógłbym erio dostać ? 
Wszakże i dla mnie jest w nieble mlejcce, bo Pan Jezus zapewałł: 
Że w domu Ojca mego Jego jest mieszkań wiele. 


Na niedzielę XXI. po Świątkach. 


EWANGELIA, 


napisana u św. Jana, w rozdz. XXVIII w. 33—37. 


Onego czasu powiedział Jezus aczniom swoim tę przypowieść: 
Podobne jest Królestwo riebieskle człowiekowi królowi, który 
cheia? kłzść liczbę z siungami swoimi. A gdy począł liczbę kłaść, 
przywiedziono mu jednego, który mu był winien dziesięć tysięcy 
talentów. A gdy nie miał skąd oddać, kazał go pan jego zaprze- 
dać I żonę jego i dzieci i wszystko, co miał i oddać. A upadłszy 
sługa on, prosił go, mówiąc: Milej cierpliwość nademną, a wazy- 
stko tobie oddam A pan, zlitowawszy się nad onym sługą, wy- 
puścił go 1 dìog mu odpuścił. Lecz słoga on, wyszedłszy, nalazł 
jednego z towarzyszów swoich, który mu był winien sto groszy: 
i ująwszy go, dusił go, mówiąc: Oddaj, coś winien. A unadiszy 
towarzysz jego, prosił go, mówiąc: Miej cierpliwość nademuą, 
a oddam ci wszystko. A on nie chciał, ale szedł | wsadził ga do 
więzienia, ażeby oddał dług. A ujrzawszy towarzysze jego, vo się 
działo, zasmuciii stę bardzo i przyszli I powiedzieli panu swemu 
wszystko, co się było stało. Tedy zawołał go pan jego ! rzekł mu: 
Sługo nlecnotliwy, wszystek dług odpuściłem cl, Żeś milę prosił. 
Czyż tedy 1 ty nie miałeś się zmiłować nad towarzyszem twoim, 
jakom i ja się zmiłował nad tobą ? I rozgniewawszy się pan jego, 
podał go katom, ażeby mu oddał wszystek dług.  Takci I Ojciec 
Mój niebieski nczyni wam, jeśli nie odpuścicie każdy bratu swemu. 
z serc waszych. 
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będzie jej bynajmniej w państwie. 


WIADOMOSCI. 


Nowemiasto, dnia 31 października 1930 r. 
Kalendarzyk. 31 października, Piątek, Wigilja, Symfronjnsza. 

1 listopada, Sobota, Wszystkich Świętych. 

2 listopada, Niedziela, 21 po Św. Dz, Zadaszny. 
Wschód słońca g. 6—57 m. Zachód słońca g. 16 — 293m, 
Wschód księżyca g. 15 — 15 m, Zachód księżyca g. 0 — 5 m. 


Dzień 3 listopada wolny od zajęć szkolnych. 


W roku bieżącym dzień zaduszny przypada w niedzielę, 
dnia 2 listopada. Poniewaz przepisy liturgiczne nie dopusz: 
czają uroczystości kościelnych w miadzielę, będą one przenie- 
alone na poniedziałek, dała 3 Matopada. Wobec tego min. 
W. R. i O. P. zarządziło, aby dzień 3 listopada wolny był 
od zajęć szkolnych. 


Z miasta i powiatu! 
Zwolnieni z aresztu. 


Nowemiasto. Wczoraj, dnia 30 bm. o godz, 6 
wiecz. wypuszczeni Zostali e aresztu — aresztowani 
<w dn. 29 bm., Obrębskii Pawski. 

Dziś o godz. 8 rano awolniono p. Ciszewskiego, 
jako wcześniej aresztowanego po 48 godz. aresztu, 
a p. Stawickiego o godz. 10,30. 


Z wiecu przedwyborczogo dia kobiet. 


Nowemiasto. Wczoraj, w czwartek, odbył się ta wiec 
przedwyborczy dla kobiet, który zagalła pani Gradaszewska 
z Nawry, nawołnjąc licznie zebrane niewiasty oraz na usilne 
prośby wpuszczonych na salę mężczyzn do zachowania nale« 
żytego spokoju, dając tem samem dowód taktu i uświadomie: 
nia politycznego. Następaie udzieliła głosu pani mecenasowej 
Doerfferowej, znanej apółeczniczce z Torunla, prosząc o wy: 
głoszenie referata, 

Na samym wstępie pani mec. Doeriferowa wspomniała 
© niczem nieuzasadnionych  aresztowantąch znanych w 
naszym powiecie działaczy narodowych, p. Jana Ciszewskiego, 
prezesa Stronnictwa Narodowego oraz odp. redaktora „Drwęcy” 
p. Walentego Stawickiego 1 dwóch członków miejscowego 
„Sokoła”, druhów Pawskiego i Obrembskiego.  Hacznemi 
okłaskami sprawiono owację uwięzionym. 

Nastąpnie wygłosiła zacna prelegentka dwugodzinny refe' 
wat, dzieląc go na trzy dzłały, a mianowicie pierwszy religijno- 
moralny. Tu zobrazowata wdzięcznym, na całej sali dosły* 
szalnym głosem przy absolutnej clszy, która podczas całego 
wiecu trwała, zgniliznę moralną, która się w Polsce rozpana- 
sza pod wpływami masońskiemi, nawołując kobiety do obo: 
wiązku, które mają wobec Boga i Ojczyzny przy wychowania 
grzysziogo pokolania.  Pczypomniała troską naszych 
arcypasterzy, którzy po raz pierwszy po zamacha majowym 
wydali orędzia do narodu w trwodze o dobro państwa i spo- 
łeczeństwa, a orędzia te ktlkakrotnie się w ostatnich 4 latach 
powtórzyły. 

Następnie dobitnie zobrazowała mówczyni nasze położe: 
nie gospodarcze, biedę i nędzę robotnika i urzędnika oraz pod 
ciężarem podatków i opłat Bocjalaych dyszącego rolnika, na 
którgo to koszt mają być przy przyszłym budżecte czynione 
oszczędności. 

Na tle położenia politycznego wskazała na skutki, które 
grożą kuplastwu i rzemiosła z powodu zawarcia traktatu han: 
dłowego 2 Niemcamt oraz niebezpieczeństwa specjalnie dla 
Pomorza i Górnego Śląska przez rezygnację z praw, przyznanych 
mam traktatom  Wersalski m co do wykuga osad niemieckich. 

O bezczelnem wystąpienia min. niemieckiego Treviranusa, na 
które był winien dać należytą odprawę mąż stanu, ubóstwia: 
ny przez sanację, p. marsz. Piłsudski, który w zamian tego 
daczy sapo.eczeństwo polskie rozmaitemi epitetami. jak naród 
ddjotów i t. d. 

Panią mec, Doeriferową darzono nieastającemi hucznami 
oklaskami Na zakończenie wieca'odśplewano „Boże coś Polskę‘. 

Po zakończeniu wiecu p. mec. Doerfferowa założyła orga 
nizację kobiet, podając zebranym da wiadomości w krótkich 
slowach cel tej organizacji oraz przedłożyła tymcząsowy skład 
zarządu, który został jednogłośnie przyjęty. 


Pogrzeb niewianej ofiary zbrodni. 


— Lubawa. Ofiara niewiana wyrafinowanej zbrodni, ś.p. 
"Klementyna Kowalska, po dwuch dalach męczarni bez odzy- 
skania przytomności, zmarła w szpitalu św. Jerzego. Ekspor- 
tacja zwłok odbyła się w Środę o godz. 4 do świątyni Pań- 
skiej, a pogrzeb w czwartek o godz. 9. W czasie ehsportacji, 
jak 1 w kondakcie pogczebowym, brało udział dażo parafjan, 
okazując tem samem rodzinie tak traglcznie Zmarłej awe 
wapółczncłe. W kondakcie pogrzebowym uczestniczyło kilka 
księży. Ś. p. Klementyna Kowalska, elostra znanago ogólnie 
w naszem mieście p. Kowalskiego, właściciela hotela, mie- 
azkała obecnie'w Bydgoszczy, W czasie jej pobytu w odwiedzi- 
nach m swego brata spotkał ją Śmiertelny cios 1 to w 
miejsca najmniej spodziewanem. Będąc bardzo pobożna, 
wstąpiła do kościoła, by sią pomodlić, a tu lndzka złość 
przerywa nić tak droglego życia, do którego prawo ma tylko 
sam Bóg. Sp. Kowalska była znana jako śpiewaczka operowa. 
Między innami występowała ona w Berlinie i nigdy nie uchy- 
łała się od obowiązka słażenia polskiej sprawie. Niech jej 
ziemia palska, którą kochała, będzie lekką! Rodzinie 
Zmarłej tak traglczną śmiersią składamy wyrazy współczucia 
I żalu. 


Konsekracja keścieła farnego. 


— Lubawa. Każdy nowowybudowany kościół katolicki 
musi wpierw zostać konsekrowany czyli wyświęcony, zanim 
zostanie w nim umieszczony Przanajświętszy Sakrament. W 
miewyświęconym kościele zatem nie mogą się odbywać na: 
bożeństwa ani inne praktyki raligijne. To samo tyczy sią 
kościołów zbezszczeszczonych, jak tego wymownym przykładem 
nasz kościół farny, który z powodu popełnienia w nim 
ohydnego morderstwa, został zamknięty, a Przenajświętszy 
Sakrament przeniesiony do innego Kościoła, Przez Kilka dni 
stał on pusty i żadne nabożeństwa nie były w mim przez tea 
czas odprawiane. Jakież =rrzęście dla nas, ża w naszem 
mieście jest jeszcze jeden xościół katolicki, który, aczkolwiek 
skromny I szczupły, przez te kilk- dni słażył dls potrzeb 
religijnych parafjan 

Po zbeszczeszczeniu świątyni Pańskiej musiała ona być po- 
wtórnie konsekrowana. Dzięki pozwoleniu J. E. Ks. Biskupa 
odbyło się wyświęcenie we wtorek, Anla 28 października rb. 
o godz. 9. Poświęcenia dokonał ks. prałat Kasyna w aaystoncji 
kilka księży dekanatu lubawskiego. Po odmówienia stosownych 
maodłów i poświęceniu świątyni odprawił ks. Kasyna nabożeń- 
stwo przebłagalne za zaieważenie przybytku Puna Jezusa. 
Przedtem jeszcze nastąpiio ustawienie Przenajśw. Sakrameata 
w tabernakulum. Udziat wiernych mimo powszedniego dala 
był bardzo liczny, Modłami swemi atarali a ę oni przebłagać 
Boger i uproai łaski błogosławieństwa napowrót na nasz 
prastary kościoł, Po skończonej mszy św. ks. Prałat prze» 
mówił od ołtarza klika słów, wskazując na opłakane stosuaki 
rodzinne, panujące w obecnych czasach. Na tle niezgody 
małżeńskiej popełnia się coraz więcej zbrodni, a i zbrodnia, 
popełniona w kościele, rozegrała się na tle niezgody maiżeń 
akiej. Jeżell w rodzinach nie będzie zgody 1 jedności, to nie 
Gdyż od spolstości rodzin 


zależy byt państwa. Słusznie ktoś powiedział, że, jaka rodzina, 
takie państwo. 

Konseszracja kościołów katolickich jest połączona z ra- 
dością całej parafji, Lecz, jak się tu weselić z powodu po- 
wtórnego wyświęcenia naszego kościoła farnego, kiedy przy: 
czyna tej konsekracji leży na śmiertelnych marach, Raczej 
śmucić się 1 ubolewać wypada, niż się weselić, 


Kto za to płaci? 


— Lubawa. W czasie obecnej kampanji wyborczej sa- 
nacja rozrzucą w miljonach egzemplarzy na Pomorzu oprócz 
licznych ulotek następujące broszarki: 1 Jak powstała konsty- 
tucja marcowa. 2 Czy rządy obecne unikają konstytacji, 
3 Wczorajsi czciciele — terażniejsi kalumtatorzy. 4 ldeologja 
obozu marszałka Piłsudskiego. 5 O programie gospodarczym. 
6 Co zyskał rob. pod rządami maraz, Piłsudskiego. 7 Nasze Po- 
morze, 8 Dlaczego tczeba zmienić konatytację. 9 Przed 
sądem historji. 10 Przemysł, handel I rzemiosło po mrzewro- 
cie majowym. 11 Worek ludowych judaszów. 12 Chrześci- 
jańscy Rolnicy (Kim są? Do czego dążą)! Oto tytuły litera- 
tary sanacyjno-wystawowo-uświadamiającej, przeznaczone na 
„poglłębienie* oświaty ludności, zamieszkałej pod byłym zab. 
pruskim, Fandasz na bezpłatne rozpowszechnienie i kolportoe 
wanie tych dzieł przedwyborczych wśród szerokich warstw 
ludnośet, wypłynął podobno za sprzedaży znaczka „Na oświa- 
tę Pomorza”, sprzedawanego w centralnych dzielnicach Polski. 
Lecz, żeby oświata była gruntowna, założono w Warszawie 
tygodnik, jak: „Rolnik Pomorski”, który, z powodu braku 
pieniędzy na wsi, rozsyła się bezpłatnie. 

Słusznie! Kto chce naród oświecać, powinien robić to bez- 
interesownie, niech za to płacą inni, Oprócz tej bezpłatnej 
strawy duchowej (Broń Boże! brukowej) w postaci trwałej 
urządza się od czasu do czasu wykłady o treści pomczającej : 
jak zostać dobrym polakiem. Z temi wykładami to jakoś nie 
idzie, snać umysł ladności pomoreakiej nie jest watanie zrozu- 
mieć prelegentów. Po tak gruntowaie prowadzonej oświacie 
należy się spodziewać znikołenia tych rzadkich u nas analfa- 
beatów. Tylko dziwić się należy, dlaczego sanacja nia zastoso- 
wała tej metody oświecenia tam, gdzie istnieje bardzo duży 
odsetek analfabetów, wielekroć większy niż a nas. Tam Ba- 
nacja ma wdzięczniejsze pole do działania. 


Żeby zdążyć. 

— Lubawa. Jak w ubiegłym tygodala donoslliśmy, 
aresztowano p. Fr. Tykarskiego, którego jednak po kilku- 
godzinnym areszcie wypuszczono na wolność Obecnie otrzy: 
mał on wezwanie z tutejszego sądu na rozprawę w taj 
sprawie. Rozprawata ma się odbyć w czwartek, dala 6 listo- 
pada rb. A więc w dwa tygodnie po aresztowania rozprawa 
sądowa! Ten przyspieszony termin każe przypaszczać związek 
z wyborami. Ma się wrażenie, jakoby chciano tą drogą anie: 
szkodliwić p. Tykarskiego na czas wyborczy. 


Oświadczenie. 


Niem. Brzozie. Na sprostowanie p. B. Krajntka oświad- 
czam, że widocznie pomyliło mu się co do osób, gdyż co ma 
powiadałem, tyczyło się osoby b. prezydanta Rzplitej p. Woj: 
ciechowskiego. Na tem kończę, 

Niem. Brzozie, de 30. X, 30. Ks. Zabrocki, prob. 


Sprostowźnie. 
Sampława, Wobəc korespondencji „Tago jeszcze nie 
było*, umieszczonej w „Drwęcy* nr. 126, stwierdza się w imię 
prawdy, że do urzędu parafjalaego żadas paczki ulotek po- 


litycznych ani w ub. tygodala aal teź wogóle nia nadeszły, 
iasynaacja o zużycia 
Ka. proboszcz Strohl, 


Tem samom upada złośliwa końcowa 
ulotek. 


- 


Głosujcie na nr.: 


Sonskcj a przedwyborcza w Łąkorza. 


Łąkorz. W niedzielę, doia 26 bm., zostało ta zwołane 
zabranie orpanizacyjae jakichś tam drobaych rolników 
i osadników w hotsla „Hallerczyków*, na która bv? wstep 
dozwolony tylko za okazaaiam zaproszemaąa 1 to wyiko dla 
około 25 wybrańców, « czego Bię zedrało raptem 15 usób. Roz- 
sądnych, którzy chetoli sią przysłuchać, wyproszeno. Głoa miał 
mile ta widziany, ogólnie „znany, sławotny* p. wójt Mliowski, 
który swym owiaczkom zajewniał w zamian wstąpieaia do 
tej orgarnizacji i nataralale za glosowanie na „Jedynkę* 
różna ulgowe pożyczki, dostąp do żłobu, ordery "itp. sana- 
cyjne hoeki klocki 1 bajdy, także istny raj na tym padole 
płacza Jak silne wrażenala mowa D. Wójta na zebranych 
wywarła, świadczy fakt, że p. L. mająt zostać sekretarzem 
tej organizacji, naraz zaniewidział, a natomiast na powiecze- 
nie ma flnansów oświadczył, że wypowiedział ma stach, na 
to został sekrətarzem mało zaany gość za waschoda, zaś 
skarbem zaopiekował się słyany filozof na tutejszym granele p. 
F. 2. Ster tej organiz. powierzono znanemu sptysłarzowi 
z głośnych tatajszych wyborów gmlanych p A P. Trzecia 
Bzęść zebranych ma tych wyczynach naszego sanacyjnego 
linoskoka się poznała I mimo fegogorących zachęt, odwatyła 
się odmówić podpisania deklaracyj ezłonkowskich. Nawet 
na taką ciepło zapowiedzianą imprezę nla pokusili stę giównie 
jego najm lsi „kami“ ze wschodnich granie Polski. Z tego 
powoda tem dziwałejsze, że dali się w tą grę wclągaąć ta 
rodowite osoby, które nncą uchodzić za miejscowe „powagi“ 
i przez to Zostali od tamtych rodaków ze wachoda zawaty» 
zeni. Stary wiaras. 


Z Pomorza 


Bojówki sanacyjas przeszkodziły «3. Pana- 
słowi w wygłoszeniu odczytu. 

Toruń, Obecny redaktor „Gaz. Gradziądzkiej*, ko. Pas 
naś, zamierzał w ub. wtorek, 28 bm. wygłosić w Toranin od» 
czyt na temat „Dyktatura, a damokratyzm*, Urządzeniem od 
czyta zajmowały się miejscowe czynniki „centrołewa”. 
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O zapowiedzianej godzinie w sali „Wiktorji* zgromadziła 
się Bpora grupa osób, chętnych wysłachania wywodów prele- 
genta. Skoro dyrektor Druk. Robotn, p. Antczak, zagaił zebra 
nie, poprosił o głos pewien pan z pabliczności, który, wszedł 
szy na estradę, rozpoczął przemówienie powitalne pod adre 
sem ks. Panasia, lecz ledwo zaczął mówić, kilkadziesiąt osób 
licząca, a specjalnie nasłana bojówka sanacyjna wszczęła etea- 
szliwy tamalt i ruszyła zwartą masą ku estradzie, wydając 
groźne okrzyki pod adream ka. Parasia padły nawet okrzyki: 
„Zabić go!l* Na estradę rzacano zgniłemi jajami, a jeden 
z bojówkarzy uderzył w twarz owego pana, który chciał wi- 
tač prełegenta. Okazało się później, iż było to nieporozumie- 
nie, gdyż ów pan, stojący bardzo blisko, był jednym z kiero- 
wników bojówki | chciał sobie z ks. Panasia zadrwić, 
witając go ironicznie, jako b. kapelana legjonów. — Jeden 
z bojówkarzy, którzy byli widocznie na poczekaniu zwerbowa- 
ni z różnych mętów miejskich, nie wiedział, kim jest przema- 
wiający 1 uderzył go w twarz. 

Skoro tylko wszczął się tumalt, z za kulis ukazali się 
policjanci, którzy osłoniłi ks. Panasia przed napaściami bojów= 
karzy. Po odśpiewaniu przez tych ostataich „Brygady“ po- 
licia nakazała wszystkim rozejść się. 

W ten sposób odczytlks. Panasia w Toruniu odbyć się nie mógł. 


- Napad bandycki. 
Swiecie. Dala 28 bm. o godz. 3 ciej dokonano napadu 
rabunkowego na mieszkanie 87-letniego Otta Fryderyka, zam. 
w Ostrowia Świeckim, do którego oddano 3 strzały cewolwe 
rowe, raniąc go w bok i głowę. Dochodzenia w toku. 


Straszne morderstwo w Osowie. 


Szofer p. Rzóski, kandydat sanacyny je po- 
pełnił — Opis naocznego świadka. 
— Antoni Łoziński umisrający. 


Naoczny świadek strasznej zbrodni w Osowie, taki daje 
jej opis : 

Osowo, pow. chojnicki. We wtorek wieczorem zwołany 
został przez p. Rzóskę wiec listy BB. Razem z p. Rzóską 
przybył jakiś p. Bieliński z Czerska. Wiec odbywał się na 
sali p. Czzplewskiege. 

Po skończonem przemówienia p. Rzóski zabrał głos p. 
Teofil Łozlńaki i inni. Zapytywano, co się stało z gen. Za- 
górskim 1 dlaczego Banacja popierała zniesienie likwidacji 
majątków. Na to p. Rzóska, przerywając mówcy, odpowie- 
dział: „Wy jesteście za głupi, żeby zabierać głos*. Wtedy 
zebrani wołając: „Jeżeli jesteśmy za głupi, to sobie pójdzłe- 
my* — zaczęli wychodzić z sali, wznosząc okrzyki „niech 
żyje czwórka!* 

Kiedy trzej bracia Łozlńscy wyszli ze sali, padły z ulicy 
strzały, aklerowane ka nim, Jsdna kula ugodziła Teofila 
Łozińakiego w ramię z tyła. Antoni Łoziński ugodzony został 
również z tyła kilkoma strzałami, które zraniły ma jelita 
w kilkn miejscach, 5 

Kiedy trzeci brat Łozińskich pobiegł na salę po pomoc 
policji, tam pierwotnie nie chciano mu wierzyć. Do sprawcy 
zbrodni podszedł soltys, p. Jan Czaplewski i zażądał, by 
przestał strzełać, wezwany oddał jeszcze kilka strzałów, które 
na szczęście chybiły, 

Sprawcą jest szofer inspektoratu straży granicznej z Czer- 
ska, który samochodem inspektoratu obwoził p. Rzóskę 
t oprócz niego d> tłumu strzelali jeszcze dwaj tani osobalcy. 
którzy zbiegli. 

Wzbarzony tłum chciał zliaczować p. Rzóskę 1 jego szo- 
fora; tylko błaganiem udało mu się tłam uspokoić. Zabójcy 
nie odebrano broni. 

Rannych przewieziono do zakładu Św. Bo>zromausza w 
Czersku. 

Tsofilowi Łozińskiemu nie zagraża niebezpieczeństwo. 
Antoni Łoziński natomiast jest konający ; liczy on 38 lat, 
żonaty, ojcem jednego dziecka. Od r. 1912 słażył w wojsku, 
przeszedł całą kampaaję Światową, a w roku 1920 był 
pierwszym ochotnikiem z Osowa, który zgłosił stę do armji 
ochotniczej, by walczyć przeciw bolszewikom. 

Mijały go kule w wojnie świątowej,.. ominęły go kale 
bolszewickie... Ugodziły go śmiertelnie dopiero kule sanscyjne. 
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Gazwzych stron Zo0isict. 


Mordercy mleczśźrza ujęci. 


Koronnwo. Policji po długich poszakiwaniach udało 
nią wpaść na trop aprawsów morderstwa, dokonanego w 
Wtierchucinie na osobie tamt, mleczarza śp. Almanna. Mordercami 
okazali slę 20-leta! Józef Jamry z Nierucina 1 29-letni Tomasz 
Smigasiewicz, pochodzący z Warszawy. 

Organizatorem napadu był Jamry, który, znając zaskomieie 
stosunki rodzinne Altmanna i rozkład jego mieszkania, kryty- 
cznej mocy wraz ze Śznigasie' iczem ukrył się w mobliskina 
stogu, czekając, aż Altmaanowie ułożą się do sna. G y świa- 
tło w oknach zgasło, obaj przy pomocy drabiny dontali się 
na pierwsze plętró. Smigastewicz dał kilka strzałów do śpią- 
tego Altmanna, zabijając go na miejscu. Na odgłos straałów 
obudziła się Altmanowa, śpiąca w przyległym pokoju i wazczę- 
ła alarm, na skutek którego mordercy «biegli, nie zrabowaw»= 
szy niczego. 


Rabuńkowe zamachy na automobilo w 
Wielkopolsce. 

Na Smolary — Ochodza, w pow. żnińskim, 
niewykryci dotychczas sprawcy dokonali zamacha na przeje- 
żdżające samochody. Na przestrzeni i km. zabarykadowaął 
szosę 3 ścięteini sosnami i płapem telegraficznym. Na ezczę- 
ście przeszkodę ra cząs zauważono i usaalęto. 

Tej samej nocy na terenie powiata mogilańskiego Tarnó- 
wko—Granowo ścięto 2 słupy i przerwano przewody. W oba 
wypadkach przygotowano zamachy w cela dokonania rabanka. 


Poznań, 


Cadem unikaąt Śnierci. 


Poznań. 38-ietal pracownik kolejowy Franciszek pwo- 
rzyńs«i zajęty był pracą na szynach god tunelem kolejowym 
w pobliża dworca główaego. W pewaym momencie Dworzyń 
ski zauważył zbliżający sia pociąg. Było jaż jednak zbyt 
późno, aby zdołał się usanąć. Ostatnim więc wyalłkie a od- 
skoczył w bok, przyczem został potrącony przez lokomotywę. 
Uderzenie, które spowodowało okuleczenie iewesgo ramiaała, 
przyprowadziło kolejarza o utratę przytomaościł. 

Poranionym zaopiekowało się pogotuwie ratunkowe, 


Kamieniem rozbił głowę. 


Łódź. Niejaki Józef Nowak jechał: wozem razem z asłty» 
sem Tomaszewskim, przyczem wyaixła między nimi sorczesze 
ka na tie majątkowem. W trakcie kłótni Tomaszewski uđe- 
rzył Nowaka deską w głowę, a gdy ten ogłuszony spad! nę 
ziemię, Tomsszewski roztrzaskał? mu głowę dużym kamieniem 
Petwornego mordercę aresztowano. 


WRO ORO O; EZR ARRAY a TOZYWEDODYA ZZO 


0D REDAKCJI. 


Sprostowania baz podpisu, a tylko z podgłsem „Uczestnicy 
nie możemy umieścić. Niech się podpisze na nie ten, kop 
to dotyczy. 


Ostatnie wiadomości. 


Naśtroje 
a tyl 


„pźeyflkacyjne* w B. B. — Nie 300, 
ko 190 mandatów spodziewają się 


działacze senacyjnł. 
W kilka dni po ogłoszenin wyborów w prasie 
sanacyjnej ukazały się artykuły zapewniające, i2 
BB. zdobędzie 300 mandatów. 


W miarę, jak rósł teror polityczny, 


maweł prywatnie, Że liczba mandatów sanacyjnych 
wzrośnie do 350. Takie nastroje panowały w sana- 
cji jeszcze przed dwoma tygodniami. 

Ale musiało się coś w akcji wyborczej popsuć, 
bo oto kierownicy sanacji swoje apetyty wyborcze 


mocno zredukowali. 


Obecnie mówi się już nie 


o 300 mandatach, a o 220, a nie brak takich działa” | 
czy sanacyjnych, którzy liczbę mandatów BB. redu: 
kują do 190. Zamiast się bawić w proroctwa, zacze- 


kajmy do 16 listopada. 


27 mandatów trzeł Centrolew wskutek 
uniewśżnienia list przez okręgowe 
komiśje wyborcze. | 
Komitet Centrolewu dokonal ciekawego N. 


ezenia, ile wskutek 


W okręgu Nr. 


unieważnienia list utraci 
mandatów w porównaniu z wyboramiw 1928 roku: 
15 — 


Konin-Koło ogółem na | 


6 mandatów — Centrolew 4 mandaty. 


W okręgu Nr. 16 
Centrolew 6 mandatów. 


— Kalisz na 7 mandatów — 


W okręgu Nr. 24 — Łuków na © mandatów — 


Centrolew 5 mandatów. 
W okręgu Nr. 42 


— Kraków powiat na 8 mañ- 


datów. — Centrolew 5 mandatów. 
W okręgu Nr. 44 — Nowy Sącz na 6 mandatów 


— Centrolew 3 mandaty. 


W okręgu Nr. 47 — Rzeszów na 7 mandatów — 


Centrolew 6 mandatów. 


Ponadto upieważniona została lista Centrolewu 
w okręgu Nr. 6—Grodno, gdzie na 4 mandaty wr. 


1928 Centrolew nie otrzyma nic, 


natomiast przy 


wyborach uzupełniających uzyskał 2 mandaty. 
Unieważniono również listy Centrolewu w okrę- 
gach Nr. 53 — Stanisławów, Nr. 55 — Złoczów i Nr. 
61 — Nowogródek, gdzie przy wyborach w 1928 r. 
Piwa Centrolewu nic nie zdobyły, obecnie 


Jarmark na bydło i konie 


odbędzie się 
w LUBAWIE w środę, dnia 5 listopada, zaś 


jarmark 


Kramny, 


tek zw. świętomarciński, odbędzie się 
w środę. dnia I2-go listopada rb. 


MAGISTRAT 


w z. Licznerski, burmistrz. 


OGŁOSZENIE. 


Wszystkich wierzycieli mego męża, Jana Drewza 
z Omula, którzy mają jakiekolwiek pretencje do niego, 


wzywa się do złożenia rachunków 


1 to do dnia 10 listopeda rb. 


będą uwzględniane. 


Po upływie tego terminu nie 


Walerja Drewsowa; kuratorks, Omule. 


Mam od zaraz do sprzedania 


I8 mrg. ziemi 


se zabudowaniami ! inwenta' 
rzem, dom dochodowy lokator- 
ny, 2 ogrody, | magiel. Powód 
sprzedania starość i choroba. 


M. Łaszkiewicz, 


Lubawa, Aleja Dworcowa 4. 


Posiadłość 
10mórgroli i łąka przy budyn” 
kach 2 ogrodem zsraz do sprze* 
dania. Cena podług ugody. 

Tesmer, Sochy, 
pow. Działdowo, poczt, Iłowo 
(Pomorze) 


Uczeń 
potrzebny cd zarez 
Wieczarnie, Radoszki. 


Poszukuję od zaraz 
bufetowego 
zast Kazimierz Górski, 
Nowemiasto. 


Potrzebna od św. Marcina 
służąca; 
umiejąca gotować, z dobremi 

świadectwami. 
M. Sypniewska, 
Nowemiasto. 


Dziewczyna 
do pomocy gospodyni może się 
zaraz zgłosie do Pręgowizny. 


Pokojówka 
od zaraz potrzebna. 
Majątek Hartówiec. 


Potrzebry od zaraz starazy sē- 
motny A 
pomocnik 
gospodarczy, obeznany w gospo» 
darstwie 
Majątek Lipowydwór. 


TAPETY 


w wielkim wyborz* 
-. poleca ~- 


Księgarnia „Drwgoy'', 


fl palacz, zglnęły. Wiele odniosło rany. Przyczyna 


jednak rachowały, łe w kałdym z tych okręgów 
zyskają po jednym mandacie. 
SAE RE ZWRACA LAC E EET TORRE WASZA RRN ROA: - - ODB 


Przysięga ks. biskupa Adamskiego. 


Warszawa. Dziś o godz. 12 tej w południe złożył 
na ręce P. Prezydenta Rzblitej,j w obecności pod- 
sekretarza stanu w Ministerstwie Wvznań Religij- 
mych ł Oświecenia Publ. ks, prof. Zovgołłowicza, 
przysięgę ordynarjnez diecezji śląskiej, ke. biskop 
Adamski. 


Stambul pod wodą. 


Stambuł. Według ostatnich wiadomości, apowo- 
dowana przez gwałtowne ulewy powódź w Smyrnle 
i okolicy nabiera « harskteru katastrofalnego. Zawa- 
liło stę kilka set domów i z pod gruzów wydobyto 
70 trupów. Około 1500 osób jest bez dachu nad 
głową. — W mieście daje się odczuwać brak wody 
do picia. Całe miasto pogrążone jest w ciemno- 
clach. Brakuje również chleba. 


Katastrofa ekspresu. 16 zabitych— 30 rannych. i 
j 


Bordeaux, 29. 10. Ekspress Genewa—Bordesux | 
wykolelł się dziś o godz. 4 rano w odległości 25 km 
od Perignenux. 4 osoby, wśród nich maszynista | 


katastrofy nieznana. 

Wskutek katastrofy wykolejenia wię pociąga 
pod Perigneux według dotychczasowych doniesień | 
zginęło 16 osób, a około 30 odniosło rany. 
C E E E ERACI 0 I 


Jarmarki w listopadzie. 


5: Lubawa b. k. 

6: Brodnica b. k., Radzyn b. k. 

4: Grudziądz b, k., Lidzbark b.k. 

11: Działdowo kr.b.k., Jablonowo b.k. 

12: Lubawa br.. Nowemiasto bk., Rybne bk, 
13. Grodziczno bk. 

18: Górzmo xr., Jabłonowo Zamek bk. 

19: Karzętnik bk. 

21: Grudziądz bk. 


Ruch towarzystw, 


Nowemiasto. W piątek, dnia 31 bm., zwykłe zabranie £ 
O. W. P. o ah, 8 wiecz. 
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DIII 


nadaje zębom śnieżno biały wygląd. 


Darmo szklankę do płukania ust przy 
zakupie dużej tuby. 


Kosma Queisser i Ska T.zo.p. 
Poznań 


ME 


(( 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 
Notowania oficjalne s dela 29, 10. 
Plasomo w złołyejs za 100 kg. 
17.50-=18.00 
23.25—25 00 
19.00—21 50 


yte 
Pszenica owa sucha 
Jęczmień 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w NOSARE 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 


"PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 3 listopada rb. o godz. 1 po poł. 
sprzedawać będę w Wonnie przed cberżą za gotówkę najwię= 
cej dającemu: 


1 rower męski. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 3 listopada rb. o godz. 2 po poł. 


i sprzedawać będę w Dębienin na podwórzu p. Frąckowiaka za 


gotówkę najwięcej dającemu: 


I bryczkę. 


Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 4 listopada rb. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w Straszewach za gotówkę najw. dającemu 


1 płaszcz damski (letni) i 3 sukienki. 


Zbłórka licytantów na podwórzu majątku. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


i We wtorek, dnia 4 listopada rb. o godz. 11 przed poł: 


sprzedawać będę w Trzcinie na podwórzu majątku za gotówkę 
najwięcej dającemu: 


1 kanapę z obudowaniem. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


| We wtorek, dnia 4 listopada rb. o godz. 1 po polud. 


sprzedawać będę w Lorkach za gotówkę najwięcej dającemu: 


2 maciory i 1 kanapę z obudowaniem. 


Zbiórka licytantów przed młynem. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


mną zak) 


Wydają odnośne 
składy dopóty zapas starczy. 


OOOO EN NUCIE 


m 


Baczność! 


Począwszy 


od wtorku, dnia 4. 11. 30 r, 


codziennie 


odbywać się będzie na dużej sali 


Hotelu Polskiego Nowemiasto 


KONCER T 


= mm — 


z= 


TELE 


artystyezno-symfoniczny, 


wykonany przez orkiestrę pod dy= 
rekcją kapelm. Toswin Kaczałora 


z nadzwyczajnym programem 


+ > = 


Za tak licznie nadesłane nam życzenia z okazji 
naszych srebrnych godów małżeńskich składamy wszyst- 
kim, a w szczególności ks, prob. Zabrochiemu za piękną i 
przemowę, nasze nejserdeczniejsze i 


podziękowanie. 
Jan Słupski z Żoną. 


Nielbark, w październiku 1980 r. 


EJCE 


go RAYA u MMM W mmm" 


Wszystkim, którzy byli /askawit wyrszić nam z okazji 
ślubu naszego swoje życzenia,sklademy najserdaczniejsze 


„Bóg zapłać”. 


Feliks Nadolski z zong 
z domu Pawłowska. 


PRE | CZZ= 


AUD GE 


Lubawa, w peździerniku 1830 r. 
Oy Aro" DIIŻĘŁUARKAAERE W APEANIEAREAOPAEMTANPAATCAREMA j 
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Wszyrtkim, którzy byli łaskawi wyrazić nam z okazji 
śluobn nazego swoje życzenia, składamy najserdecz- 


niejsze 3 
„Bòg zapłać‘. l 
Lubawa, w października 1930. 


Jan Kssprowicz z żoną 
z domu Nowakowska. 


ima nana E3 
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Zgubicno 


Wyręczycielka;, 


do I klasy 22 Loterji Państwowej 


nadeszły 


Kolektura „DRWĘCA 


Nowemiasto — Lubawa — Lidzbak. 


koncertowym i dancingowym. 


DE 


Wstęp wolny! 


Początek codziennie 0 godz. zie 


Wstęp wolny! 


Lampki grobowe 


w njąciu metsiowem, palące się 
pod gwarancją cztery godziny 


poieca 


„Drwęca, 
Lubawa — Nowoniwto — Lidzbark. 


Drukarnia i Księgarnia 


obeznana w gospodarstwie dom. 
i kucbnł, peszuknje posady za- 
roz, ewtl. od 15. XI. Miejsco- 
wość obojętna. Łeskawe oferty 
proszę złożyć w filji „Drwęca“ 
Lubawa. 


Sprzedam 


== | natychmiast 94 morg. gospod 
pszennej złamiznadkompietnym 
inwentarzem. Szkoła i dwo- 
rzec w miejscu. Cena według 


ugody. 
Wiibelmina Sterna, 
Narzym; pow. Działdowo. 


Zdrowe prosiaki 


Cornwall 


i zdrową brukiew ma dó od- 
dania maj. Marjanowo. 


papiery wojskowe 
na nazwisko Wacław Ługiewicz 
z Prątnicy pow. Lubawa, które 
unieważniam. Wacław tu= 
giesicz, Prątnica, dnia 31 
października 1930 r. 


Skradziono mi _ 
książkę wojskową; 
którą unieważniam. 

Marjan Stefański, Czarny 
Bry ñak, p. Kolonja. 


potrzebny od 1. 11. rb. 


A. Ciechanowski, 


m. kowalski, mej, Montowe 


